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Budowa państwa

Lublin. (BK.) B. Prasowe generał- 
gubernatorstwa donosi: Lista członków Ra­
dy Stanu z ziem, pozostających pod 
zarządem gen.-gubernatorstwa w Lubli­
nie uzyskała najwyższą sankcję.

W cliarakterze zastępcy austro-węgier- 
skiego zarządu wojskowego przy Radzie 
Stanu funkcjonować będą ze stałą sie­
dzibą w Warszawie jako komisarz rzą­
dowy, tajn) radca br. Józef Konopka, 
jako zastępcy radca ministerjalny d-r 
Ignacy Rosner i starosta d-r Stefan Isz- 
kowski (Br. Konopka jest członkiem N. 
K N. i prezesem stronnictwa prawicy 
narodowej. Przyp. Red.)

Lublin. (BK.) Członkami Rady Stanu 
są: D r Stanisław Bukowiecki, adwokat 
przys. Stanisław Dzierzbicki, ziemianin; 
Stefan Dziewulski, adwokat przys.; Lu­
dwik Górski, ziemianin i inżynier; Lu­
domir Grendyszyński, publicysta i dzien­
nikarz; Stanisław Janicki, ziemian; d-r 
Paweł Jankowski, lekarz z Lublina; 
Antoni Kaczorowski, inżynier; Józef 
Kozłowski, przemysłowiec w Dąbrowie 
Górnicznej; Włodzimierz Kunowski, z 
Warszawy; Michał Łempicki, inżynier i 
przemysłowiec; Antoni ŁuneW8ki, pre­
zes Związku Ziemian; Józef Mikułowski- 
Pomor8ki, dyr. wyższych kursów go­
spód. w Warszawie; Kazimierz Natan- 
son, finansista; Wacław Niomojowski, 
właściciel z Kalisza; Józef Piłsudski, 
brygadjer Leg. poi.; ks. prałat Przeździe- 
Cki, z Łodzi; Franciszek ks. Radziwiłł, 
komendant Milicji warszawskiej; Woj­
ciech hr. Rostworowski, ziemianin i li­
terat; Artur Śliwiński, publicysta; Stani­
sław Sokołowski, ziemianin z Piotrkow­
skiego, sędzia gminny; Władysław Sto­
larski, gospodarz z Bzina; Władysław 
Studnicki, publicysta; ks. Bolesław 
Sztobryn, proboszcz z Wierzbnika.

Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 11 stycznia. Na froncie wschodnim. W obrębie gru­

py wojsk felm. Mackensena żadnych zmian.
Na południowem skrzydle wojsk pod dowództwem arcyks. Józefa toczy się 

dalej wa.ka w górach. W dolinach rzeki Susity i Gasinu atak nasz posunął się 
naprzód. Na północ od traktu Oitoz bataljony austro-węgierskie i niemieckie 
zdobyły szturmem kilka pozycji rosyjskich. W wielu punktach nieprzyjaciel 
usiłował odzyskać utracony teren, lecz nadaremnie. Nasza zdobycz dzienna 
wyniosła wczoraj na tej przestrzeni 800 jeńców i 6 karabinów maszynowych.

Nad Bystrzycą Sołotwińaką, nasze straże polne odparły rosyjskie oddziały 
lotne.

Na froncie włoskim i bałkańskim bez zmiany.

Nabożeństwo inauguracyjne
Warszawa. „Kurjer Polski“ donosi: 

Przyjęcie członków Rady Stanu przez ich 
Ekseellencje generał-gubernatorów v. Be- 
selara i v. Kuka odbędzie się na Zamku 
Królewskim w niedzielę d. 14 b. m. o g. 
12 w południe.

Nazajutrz, po uroczystem nabożeństwie 
w katedrze, odprawionem przez J. E. Ar 
cy biskupa Rakowskiego, odbędzie się 
pierwsze posiedzenie Rady Stanu w wiel­
kiej sali Pałacu Rzeczypospolitej, która 
na tę uroczystość została przez Magistrat 
m. Warszawy pięknie ozdobiona.

0 osobę marszałka.
Jako kandydatów na stanowisko mar­

szałka i wicemarszałka wymieniają pp. 
Wacława Niemojowskiego i Stanisława 
Dzierzbickiego. Wybory dokonane będą na 
pierwszem posiedzeniu Rady.

Sala obrad Rady.
Posiedzenia Rady Stanu odbywać się 

będą tymczasowo w pałacu Krasińskich. 
Sala posiedzeń została już przygotowana 
Klatkę schodową i wiodącą z przedsienia 
pałacu do sali na pierwszem piętrze, 
przybrano zielenią, a przy wejściu na 
schody ustawiono już krzewy zielone. 
Schody będą wyłożone czerwonym chod­
nikiem. Na sali ustawiono już stoły, wy­
bite suknem czerwonem, w podkowę i fo­
tele dla członków Rady Stanu. Na ścia­
nie za miejscami dla prazydjum Rady, 
zawieszono transparent z godłami pań- 
stwowemi Polski: Orłem Białym i Pogo­
nią, a pod niemi ustawiono na krzyż dwa 
pochylone proporce, spowite w barwy na­
rodowe polskie, se zwisającymi flagami 
polskimi. (jNa wprost otworu podkowy 
ustawiono stół, a za nim parę foteli i 
krzeseł.

Pozatem w rogach sali ustawiono krze­
wy zielone.

Dwa miesiące przeszło od proklamo­
wania państwa polskiego. Przez ten 
czss dla budowy zrobiono bardzo nie­
dużo. Widzimy generalrą obstrukcję 
polską przeciw budowie państwa. Jedni 
robili obstrukcję w tworzeniu Rady 
Stanu, inni w tworzeniu wojska pol­
skiego.

Wojsko polskie jest i musi być z na­
tury pierwszym organem wytwarzającego 
się państwa.

Siła zbrojna była zawiązkiem państwa 
w zamierzchłej przeszłości. Pierwszy 
zbiorowy czyn był czyn zbrojny zorga­
nizowanych do boju ludzi.. Siła ra jest 
organem przymusu. Przymus—zasadni­
czym pierwiastkiem państwa. Państwo 
jest przymusową, terytorjalną organiza­
cją. Określenie to nie wypełnia jeszcze 
wszystkich cech państwa, ale podaje za 
sadnicze. Organ pierwszy państwa — 
siła zbr >jna — wymaga innych stopnio­
wo. Siła zbrojna potrzebuje środków 
materjalnycb, stąd organ skarbu. Je­
szcze przed dwoma wiekami około 6o 
proc, wydatków państw szło na siłę 
zbrojną. Dla wybierania podatków po­
trzebne są organy administracji państwo­
wej, dla zwiększenia siły podatkowej — 
organy polityki gospodarczej, organy po­
pierające rolnictwo, przemysł, handel 
itd. Dla wykształcenia swych funkcjo- 
narjussów państwo bierze w swe ręce 
szkolnictwo, które uprzednio było w 
rękach korporacji, a przedawszystkiem 
kościoła.

Jak się odtwarzają państwa? Przez 
powstanie zbrojne i wojnę, do której 
przyłącza się ludność prowincji, która 
staje się państwem. Z natury rzeczy 
tworzy więc nsjpierw siłę zbrojną.

Podstawą Księstwa Warszawskiego 
były legjony, następnie rozkazy z d. io 
listopada 1806 roku oraz 16 listopada 
tegoż roku, dotyczące powołania siły 
zbrojnej. Dnia 9 grudnia, na wyraźny 
rozkaz Murata, ks. Józef Poniatowski 
objął funkcje wojskowe.

Dla ześrodkowania zarządu krajem i 
nadania mu większej czynności, a zwła­
szcza zapewnienia mu zaprowiantowania, 
Murat otworzył d. 1 grudnia Izbę wyż 
szą administracyjną: wojskową i cywilną, 
żlożoną z Pulaków, która miała wyko­
nywać nadzór nad izbami całego kraju.

Dekret z dnia tą stycznia powołuje 
do życia Komisję rządzącą, składającą 
się z 7 członków (6 departamentów: 
wojny, policji generalnej, administracji 
wewnętrznej, skarbowości 1 sprawiedli­
wości). Komisja mianowała dyrekto­
rów; sprawiedliwości — Feliksa Łubień­
skiego, wojny—ks. Józefa, policji — Al.
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Potockiego, spraw wewoętrznych Brezę, 
skarbu — Małachowskiego, oraz sekreta­
rza—Łuszczewskiego.

W lipcu 1807 r., po zawarciu pokoju, 
kraj otrzymuje konstytucję i panujące­
go, Sejm przychodzi na końcu.

Była to naturalna droga, która mogła 
doprowadzić do zorganizowania pań­
stwa.
„Ziemia Lubelska”. 1PZ Siudnicki.

-------zen

Prawica się rusza. Jak pisma dono­
szą: „Narodowa demokracja zabrała się 
do energicznego organizowania oddzia­
łów prowincjonalnych Koła Międzypar 
tyjnego. Odbyły się zjazdy, na których 
to załatwiono w Zamościu, Janowie, 
Puławach i t. d.“

„Kotu .Międzypartyjne11 jednak mani­
puluje spaejalnemi metodami, używając 
przytem za teren swej akcji instytucji 
obywatelskich.

„Dziennik Lubelski" przynosi treść 
zaproszenia na takie zebranie organi­
zacyjne, które zapewnia zaproszonego, 
że zebranie to jest „bezpartyjne". Nie 
przeszkadza to prasie „bezpartyjnej11 pi­
sać z całym cynizmem o organizowaniu 
swych agend partyjnych-

Jaskrawy tego przykład mieliśmy w 
Radomiu z „Klubem Radomskim", któ­
ry powstawszy, jako instytucja, zastrze­
gająca się bardzo nietylko przeciw 
„partyjności", ale i „polityce11 wogóle, 
w krótkim okresie czasu staje się in­
stytucją par excelence partyjną, zgła­
szając akces do Koła Międzypartyjnego 
Obecnie stara się zciągnąć na teren 
„Klubu11 partyjnego akcję obywatelską, 
użyczając lokalu partyjnego na zebra­
nia różnych instytucji, które swe wła­
sne lokaje posiadają, nie bacząc oa to, 
że akcja ta winna być faktycznie bez­
partyjną.

Polityka bierności i wyczekiwania na 
łaskę z zachodu i wschodu stroiła się 
już w rozmaite szaty bezpartyjności, 
apolityczności, neutralności itp. Naiwni 
tylko uwierzyć mogą w taką „bezpar- 
tyjność". W istocie bowiem jest to robota 
bardzo polityczna i na wskroś partyjna.

Jgsztze h ® ais [Woki
Głosy miejscowych obywateli

Poruszona przez nas potrzeba re­
formy odnośnie do wypieku chleba, 
którego nabycie tyle obecnie wyma­
ga zabiegów, wywołała szereg gło­
sów z pośród miejscowego społeczeń­
stwa, a nawet spowodowała sekcję 
aprowiazacyjną do bliższego zajęcia 
się tą piekącą sprawą. Poniżej przy­
taczamy głos ze sfer robotniczych, 
które sprawą tą najbardziej są zainte­
resowane. Głos ten drukujemy, jako 
materjał dyskusyjny w tej ważnej 
sprawie.

Poruszona w „Gazecie Radomskiej" 
sprawa wypieku i sprzedaży chleba 
dała temat do różnych projektów, tak 
ze strony aprowizacji miejskiej, jak i 
ze strony właścicieli piekarń. Jednak­

że żaden z tych projektów sprawy tej 
w sposób dogodny ni i rozwiązuje. Dziś 
sprawa ta nie da -dę załatwić ku ogól­
nemu zadowoleniu, gdyż warunki w o 
jenne na to nie pozwalają. Jednakże 
winna być tak uregulowaną, aby prze­
znaczoną porcję chleba każdy mógł o- 
trzymnć i aby chleb ten mógł być jak- 
naj lepszy.

Tymc/asetn projekt pierwszy Sekcji 
aprowizacyjuej uwzględnia tylko jedną 
część tej palącej sprawy, to jest sprze­
daż chleba, nie mówiąc nic o jego wy­
pieku, Drugi projekt tejże Sekcji jest 
jeszcze mniej fortunnym, a pociąga za 
sobą poważne wydatki z kasv miejskiej. 
Mówi eię tam o ustanowieniu specjal­
nych kontrolerów, którzy będą obecni 
przy sprzedaży chleba w każdej pie­
karni i będą baczyć, aby chleb był 
sprzedawany tym, którzy posiadają kart­
ki na chleb. Ponieważ piekarnie zao­
patrzone są w mąkę wydawaną przez 
Sekcję aprowizacyjną, wobec tego bę­
dzie wiadomem, jaką ilość mąki dana 
piekarnia otrzymała, a temeamem ile 
winna wypiec chleba. Wobec tego kon­
troler, aby zapobiedz tworzeniu się o- 
gonków, będzie mógł tyle osób w nich 
ustawić, ile osób może w danej piekar­
ni chleb otrzymać.

PrzedewBzystkiern, aby kontroler mógł 
wiedzieć, jaka ilość osób może w da­
nej piekarni otrzymać chleb, musiałby 
każdego z osobna stojącego w ogonku 
pytać, ile oa dziś chce chleba nabyć 
(gdyż nie wszyscy zgłaszający sii na­
bywają jednakową ilość chleba, zależ­
ne to jest od ilości osób w domu), za­
notować to i dopiero obliczyć, ila osób 
może w ogonku zostawić. Ażeby to 
przeprowadzić, potrzeba dosyć dużo 
czaili. W końcu okaże się, że pewna 
ilość osób musi być odesłaną do innej 
piekarni, a jeżeli i w innych piekar­
niach okaże się, ża dla nich chleba 
nie starczy, to będą muaiały przewę­
drować może nieraz 30 piekarń, aby w 
30-tej i którejś tam dostać swoją por­
cję chleba.

Widzimy więc, że projekt ten spra­
wy wcale nie wprowadza na lepsze dro­
gi, a będzie on dosyć kosztowny, gdyż, 
jeżeli kontroler taki ma sumiennie speł­
niać wzięta na siebie obowiązki, to 
musi być jako tako wynagradzany, 
gdyż w przeciwnym razie będzie szu­
kał pobocznych dochodów i nietylko 
nie będzie pilnował piekarza, ale bę­
dzie mu pomagał w jego spekulacji. 
Przyjmijiny jako minimalne wynagro­
dzenie takiego kontrolera 50 rb. mie­
sięcznie; ponieważ piekarni jest około 
40, więc potrzeba będzie takąż ilość 
kontrolerów, co będzie kosztować za­
rząd miasta 2.000 rb. bei żadnej ko­
rzyści dla szerokich mas, gdyż speku­
lacja i tak będzie istnieć, jeżeli nie 
przy sprzedawauiu chleba, to przy je­
go wypieku. Piekarz bowiem ze 100 
funtów mąki może wypiec nie 130, 
lecz znacznie więcej funtów chleba, 
oczywiście kosztem jego jakości czy to 
przez kiepski wypiek, czy też przez 
mięszanie różnych surogatów, i tę nad­
wyżkę sprzedawać bez kartek różnym 
spekulantom i w ten sposób kosztem 
żołądków ogółu wyrównywać swoje do­
chody.

A na tę właśnie stronę sprawy nie 
zwróciła Sekcja aprowizacyjna uwagi, 
ani w pierwszym, ani też w drugim 
projekcie.

Jedynie dobrze 'sprawa ta będzie za­
łatwioną przez umiaBtowie ie piekarń 
i otwarcie dużej ilości sklepów miej­
skich w różnych punktach miasta. Za­
nim to nastąpi, oddać należy jaknaj- 
większą ilość mąki piekarniom zwią­
zkowym i kooperatywnym, które, je­
żeli dostaną dużą ilość mąki, będą 
mogły piekarnie swoje urządzić wzo­
rowo, wypiekać chleb dobry, a przeto 
być wzorem dla piekarń prywatnych. 
Piekarnie takie, nie mając na celu 0- 
sobistych zysków, l«cz dobro społecz­
ne, będą mogły tym zadaniom odpo­
wiedzieć, a nawet obniżyć cenę chleba. 
Ażeby zapobiedz wystawaniu ludno­
ści w ogonkach, będą mogły czy to 0- 
twierać własne sklepy, czy też zawrzeć 
umowę z właścicielami sklepów spożyw­
czych w różnych punktach miasta, któ­
rzy za otrzymany pewien procent po- 
dejiuą się sprzedaży chleba. Sklepów 
takich winno być juknajwięcej. Sądzę, 
że no..y Zarząd Miejski w tym duchu 
sprawę tę załatwi. S. N.

K.ótko a treściwie wypowiada swe 
zdanie inny obywatel, któremu nasz pro­
jekt umiastowienia wypieku chleba wy- 
daje się najpraktyczniejszym. Pisze on:

Wszystkie dotychczasowe projekty co 
do udogodnienia publiczności nabywania 
chleba, jakie przygotowuje Zarząd Apro­
wizacji, nie prowadzą do pozytywnego 
celu. Projekt, zamieszczony w „Gazecie 
Radomskiej", (N- 287 z-dn. i6-XII) był 
najpraktyczniejszy, a jeżeli już aprowi­
zacja nie może albo nie chce zmniej­
szyć liczby swoich faworyzowanych pie­
karzy, to czy nie możnaby wprowadzić w 
życie następującego projektu:

Mieszkańcy każdego domu niech otrzy­
mują z wyznaczonej piekarni każdod.ien- 
nie całą ilość chleba, a wówczas z każ­
dego domu po odbiór całej przeznaczo­
nej porcji chleba wystarczy jeden po­
słanie:. Zaoszczędzi się w ten sposób 
niepotrzebnej fatygi oraz uruchomienia 
wszystkich mieszkańców, wystawania 
pode dżwiami i szukania chleba po ca-

Gdy pośrednik dojdzie tak daleko, 
łe państwa wojujące przyj mą jego u- 
®tugi formalnie, wówczas specjalnie wy­
delegowani zastępcy wypracowują tzw. 
Preliminarz pokoju. Podczas tej pra- 
cy dyplomatów ustają kroki nieprzyja­
cielskie i następuje zawieszenie broni, 
*tórego warunki układają ze sobą wo­
dzowie armji wojujących.

Od preliminarza pokojowego, aż do 
Zawarcia pokoju upływa jeszcze czas 
dość długi. Wojna siedmioletnia za­
kończyła się poszczogólnemi ugodami, 
*°jna trzydziestoletnia i wojny napo­
leońskie długo trwającymi kong esami.

Szereg ugód, z których składa eię 
kwarcie pokoju, rozpoczynał się do­
tychczas zawsze preliminarzem, w któ- 
ry® oznaczano miejsce rokowań, kto 
w rokowaniach ma brać udział, nazwi- 
8ka pośredników i ręczycieli oraz cały 
Ccremonjał. Im to wszystko oznaczo- 
ne jest dokładniej, tern łatwiejsza jest 
Później praca upełnomocnionych i tem 
Miększe szanso powodz nia. Nim osta­
teczny akt zostanie podpisany i ratyfi­
kowany, musi każdy szczegół być jak 
oajstaranniej wypracowany, tak, by 
Przy prakty.cznem przeprowadzeniu nie 
‘nogło być powodów do nowych ni sna- 
>ek. Władcy państw ratyfikują układ, 
tzu wyciskają na nim swą pieczęć. 
Wymieniają dokumenty i składają je w 
archiwach „na wieczue czasy" 1 pokój 

z tą chwilą faktycznie 1 formalnie 
z#warty.

Jedną z największych trudności tech- 
oicinych przedstawia zaprowadzenie w 
krajach stanu pokojowego w miejsce 
•tanu wojennego.

Zawarcie pokoju jest jednem r. naj­
trudniejszych zadań dyplomacji. Bez 
pomocy neutralnych przyjaciół zadauie 
to byłoby dla zawodowych dyplomatów 
państw wojujących prawie Diemożli- 
wem do rozwiązania. Do rozpoczęcia 
rokowań pokojowych < potrzeba zręcz­
nych pośredników, którzy badają na 
terenie neutralnym usposobienie 1 na­
strój u przeciwników, robią nieobo- 
wiązujące propozycje i zdają 8prawę z 
odpowiedzi, jakie otrzymali. Prasa 0- 
mawia te propozycje i podaje do wia­
domości, jak zostały one przyjęte priez 
państwa wojujące. Byłoby jednak z 
gruntu fałazywem, z tych pierwszych 
prób wyciągnąć wriioaki, dotyczące 
faktycznych rokowań.

Jeśli państwo neutralne występuje 
jako pośrednik, to albo musi ono mieć 
upoważnienie do robienia propozycji, 
albo musi eię pośredniczące państwo 
neutralne upewnić nieoficjalnie, iż krok 
jego jest pożądany, a zatem może ro­
kować powodzenie.

Jest to jedna z najważniejszych i za­
razem jedna z najtrudniejszych prac 
powojennych. Cała, potężna i skom­
plikowana machina wojskowa, która na 
8*oje potrzeby ogarnęła kraj <ały, 
kurczy.się powoli:a stopniowo; żołnie­
rze rocznik po roczniku powracają do 
domu; urzędy publiczne jeden po dru­
gim oddają wojskowi w ręce cywilnych 
Urzędników.—To kwestja administracji 
— a przecież idzio jeszcze o urucho­
mienie fabryk i zakładów przemysło­
wych, które wojna wstrzymała w czyn­
nościach, lub .których produkcja zo-

Hała tinienicna na użytek wojsk, 
doprowadzenie do porządku zniszczo­
nej gospodarki rolnej, hodowli i wogóa 
le całego życia ekonomicznego.

Jeśli dodamy do prac powyższych 
Wygojenie ran, zadanych społeczeństwu 
przex wojnę, wyrównanie strat etc ogrom 
pracy, jakim jest powrót do pokoju, 
każę nam przypuszczać, że wiele cza­
su upłynie, zanim po formalnym za-. 
Warciu pokoju — ustąpi ^stan wojenny 
W kraju.

Łatwiej jest wojnę wypowiedzieć, niż 
Uwrzeć pokój.

nia prezydjum na ręce inspektora obw. 
gen von Lustiga.|

— Uroczyste zebranie Klubu Naro­
dowego. W sobotę o g. 8 wieez. odbę- 
daie się w Klubie Narodowym Uroczyste 
sebranie publiesne z powodu ogłoszenia 
składu Rady Stanu Królestwa Polskiego 
ze złożeniem deklaracji polskich stronnictw 
politycznych.

Wejście aa zebranie dla publiczności 
i członków wolne.

— Obchód styczniowy. Jak się do­
wiadujemy, Liga Kobiet przystąpiła do 
organizowania obchodu wybuchu powsta­
nia 63 roku.

— Zjazd delegatów Polskiej Macie­
rzy Szkolnej. Komisja organizacyjna Ogól 
nego Zebrania Macierzy zapowiedzianego 
na dzień 3 lutego uprasza prowincjonalne 
Koła Macierzy o szybkie nadesłanie na­
zwisk swoich delegatów celem umożliwie­
nia uzyskania przepustek na przsjazd do 
Warszawy. Komisja Organizacyjna upra­
sza jednocześnie za naszem pośrednictwem 
prowincjonalne Kota o szybkie nadesłani e 
sprawozdań.

Na zjazd ten od Radomskiego Koła P. 
M. S. wyjeżdżają pp. Stanisława Wroncka, 
Zdzisław Woszczyński 1 Maciej Glogier.

— Pozdrowienia od Legjonistów. — 
Otrzymujemy z Dęblina następującą 
kartę: Ńa ręce Szanownej Redakcji 
przesyłamy serdeczne pozdrowienia dla 
radomian. J. Wiśniewski, Zakrzewski 
Stefan, M. Zaremba, Antoś Grzegorz, 
Sikorski, Wroński, Zandberg, Hanak.

— 0 wstrzymania egzekucji należy- 
tośoi. Ja się dowiadujemy, grono ucze­
stników T-wa Pożyczkowo-Oszezędnościo- 
wego w Radomiu zwróciło się do p. Pre­
zydenta miasta naszego z prośbą wstrzy­
mania czynności sekwestratora miejskiego,

przy egzekucji należytości, do czasu wy • 
jaśnienia wywodów prawnych p. J. Be- 
kermana umieszczonych w Nr. Nr. 289 i 
290 „Gazety*1.

— W „ogonkaeh*1. Przestrzegamy 
czytelników, że przy kupnie chleba w 
ogonkach zdarzają sięjwypadki kradzieży, 
wskazujące, żo operują tam swobodnie 
rzezimieszki. Onegdaj skradziono z 
niezwykłą zręcznością portfel z pienię­
dzmi i dokumentami osobistemi; rów­
nież przy ulicy Wysokiej zgnieciono do 
tego stopnia wątłą kobiecinę, ie zmarła. 
Dokądże trwać będzie podobny męczeń­
ski sposób zdobywania chleba?

— Kursa maturyczne w Krakowie.— 
Grono nauczycieli szkół średnich otwie­
ra z dn. 15 stycznia 1917 r. Kursy 
przygotowujące do matury gimnazjum 
klasycznego, realnego i seminarjum 
nauczycielskiego na termin egzaminu 
letni lub jesienny 1917 r., lub też na­
stępnego roku, zależnie od przygotowa­
nia i zdolności zgłaszających się osób. 
Wszelkich informacji udziela ustnie i 
pisemnie, oraz zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd Kursów, Kraków, Karmelicka 
56 II p.

— Połówki i ćwiartki dwukorGnówek. 
Dyrekcja austro - węgierskiego Banku 
zwraca uwagę interesowanych, że po­
łówki i ćwiartki not dwukoronowych 
mogą być wymieniane w kasach ban­
kowych bez żadnego potrącenia (pełna 
wartość)—tylko do dnia 31 b. m., póź­
niej zaś z potrąceniem kosztów wybi­
cia, jak to swego czasu do wiadomości 
publicznej podane zostało

— Z targu czwartkowego. Mimo nie­
pogody zauważyć można było dość 
znaczną dostawę produktów spożyw­
czych, zwłaszcza nabiałowych, ceny ma-

Sprawozdanie Kasowe
Komitetu Obywatelskiego Ziemi Radomskiej źa m-c grudzień 1916.

PRZYCHÓD:
Saldo na 1 go grudnia 1916 r.

Ofiary dobrowolne: 
wpłacone wprost do Kasy Kom. Ziemi p. Stani­
sław Mikułowski-Pomorski

Marki Komitetowe:
Loterja R. G. O. 

zwrot za wypłacone przez
wygrane 
prowizja dla kollekiorów

Komitet
. . k. 1000 5i
. . k. 261.10

m»Z€IIOD:
m. Radomia: 
przedmieść w grudniu

Z M 1 A S T A.
Kalendarzyk. Dziś: piątek 12 styczeń f 

Arkadjusza i Modesta M.
Wsch. sł. g. 8 m. 10 Zach. g. 4 m. OT.

I'-’—f Zatwierdzenie prezydjum Rady miej­
skiej. Dowiadujemy się, że gen. gu­
bernatorstwo ^zatwierdziło już wybory 
Prezydjum tut Rady miejskiej. Dn. 16 
btn. o godz. ii.w^ gmachu Komendy 
obwodowej ma sięfodbyć akt ślubowa­

K. O. 
Na wydatki 
Zasiłek na m-c styczeń 1917 r.

Zapomogi'.
Stowarz. Kobiet Pracujących . 
Polsk. Kom. Pomocy Sanitarnej 
Drobne zapomogi ....

Fundusz dziecięcy.
Polsk. Kom. Póm. San.jJdla szpital, dziecięc. 
Zasiłek dla ochronki w Zawichoście 
Zasiłek dla ochronki w Końskich
K. O. m. Radomia zasiłek dla Żłobka 2 raty

Wydatki Ogólne:
Loterja R. G. O.

Wypłacone wygrane"na R-k jLub, Biura Lote 
Saldo na i-I—1917[Jr. . . . ,

rub. 36.873.56 kor. 99.128.15

rub. 4-— kor. 11 4.—
kor. 700.—

kor. 1.261.61

rub. 36.877.56 kor. 101.203.76

kor. 10 000.—•
kor. 25.000.—

rub. 
rub.

5oo.—
59.-

kor. 1.000.—

rb. 232.17

kor. 666.—
kor. 1.800.— 
kor. 1.200,— 
kor. 2.000.— 
kor. 234 48

rb. 36.046.39
kor. 3o3.28
kor. 59.000.—

rb. 36.877.56 kor. 101.2o3 76
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eła wskutek tego ulegiy™pewnej zniżce, 
za kwartę płacono od 2 rb. 60 kop. 
do 3 rb.—jajko kop. 7 —drób stale w 
stosunku do ceny mięsa wołowego nie­
drogi, poszukiwano kartofli, których do­
starczono bardzo niewiele. Stwierdzić 
można było fakt, te kupujących było 
nie wiele, kobiet z warstw robotni­
czych i drobnych rzemieślników prawie 
nie widać, wielkich koszów ładownych 
wiktuałami znacznie mniej z targu 
wynoszą jak dawniej, mieszkańcy mia­
sta znać się oszczędzają w wydatkach 
na żywność.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 11 b. m Na froncie francuskim: Na północ od Ypern 

odparto atak nieprzyjaciela z ciężkiemi dla niego stratami. Także na południc 
od Ypern bezskuteczne były natarcia silniejszych oddziałów nieprzyjacielskich. 
Pod Baaumont udało się nieprzyjacielowi obsadzić wysunięty naprzód kawałek 
rowu naszej pozycji.

Zestrzelono dwa angielskie balony na uwięzi.
Na froneie wschodnim: Między Rygą a Smorgoniem odparto zupełnie kil­

ka ataków nieprzyjacielskich i natarć silniejszych oddziałów.
Między dolinami rzek Uz i Susita wydarto nieprzyjacielowi kilka punktów 

oporu. Na, północ od traktu Oitoz zdobyto szturmem silnie umocnione i zacię­
cie bronione pozycje górskie. Pod Marasti i Raeoasa zdobyto linje utrzymane 
przeciw atakami nieprzyjaciela.

U grupy wojsk fełdm. Mackensena żadnych wydarzeń.

z syju.
> Rezygnacja I wiceprezydenta w 

Piotrkowie. Wybrany I wieeprez. w 
Piotrkowie ks. Bromski ogłasza w Dzien­
niku Narodowym list, z doniesieniem, że 
zrzekł się tej godności, ponieważ nie mo­
że przyjąć wyboru dla pewnych wzglę­
dów natury kościelnej.

TELEGRAMY-

Napisy polskie 
na urzędach

Lublin (BK). Gen. - Gubernatorstwo 
wydało dn. 10 b. m. następujący roz­
kaz: Dla całego terytorjum gen. gu- 
bernji zarządza się, aby napisy na bu­
dynkach zarządu wojskowego, tablice 
publiczne na dyslokacjach, biurach i u- 
rzędach, napisy przy wejściach do po­
szczególnych urzędów i t. d.. o ije to 
dotąd się nie stało, sporządzane były, 
oprócz języka niemieckiego, także w ję­
zyku polskim. Napisy polskie mają 
być wykonane literami takiejsamej 
wielkości, a to najpierw w języku nie­
mieckim, a pod spodem w języku pol­
skim.

fitueryka a państwo polskie.
Kraków. Z Warszawy donoszą: Kon­

sul Stanów Zjednoczonych zaprosił do 
siebie przebywających tu konsulów 
państw neutralnych i z polecenia rządu 
swego oświadczył, że do końca wojny 
nie może uznać Królestwa Polskiego. 
W sprawach państwowo-prawnych rząd 
polski, względnie Rada Stanę trakto­
wana będzie na równi z rządami in­
nych państw euro ejskich.

0 czem radzono w Rzymie?
Berlin. (BK.) „Matin“ donosi, że na 

konferencji w Rzymie przyjęto bez 
zmian projekt odpowiedzi koalicji do 
Wilsona, wypracowany przez Brianda. 
Nota do Wilsona przedstawia jako 
przyczynę wojny i cele koalicji. „Nasi 
wrogowie—pisze „Matin“ będą musieli 
odczuć tę odpowiedź jako bolesną po­
rażkę. Układ londyński jest obecnie 
żywotniejszy niż kiedykolwiek przedtem.

Ważne oświadczenie Lloyda 
George‘a

Amsterdam. (BK.) Pisma tutejsze do­
noszą z Londynu, że we czwartek 
(wczoraj) Lloy George złoży w Guil- 
dhall ważne oświadczenie.

Echa noty Wilsona
Waszyngton. (BK) B. Reutera dono­

si Wiison podziękował osobiście po­
słowi szwajcarskiemu za ogłoszenie no­
ty szwajcarskiej celem poparcia Wil­
sona.

5-ta pożyczka wojenna Austrji
Wiedeń (BK). Subskrypcje na piątą 

pożyczkę wojenną zostały zamknięte i 
dały sumę 44.128 miljonów koron. 
Ostateczną dokładną liczbę podać bę­
dzie można później.

[Rada ministrów w Wiedniu
Wiedeń (BK) Wczoraj odbyła się 

wspólna Rada ministrów pod przewod­
nictwem ministra spraw zagranicznych 
hr. Czernina. Przedmiotem narad by- 
ły^sprawy gospodarcze, pozostające w 
łączności z wojną. W naradach, któ­
re trwały od g. 10 przed południem 
do pół dn 7 wieczór z przerwą obia­
dową, brali udział obaj prezydenci mi­
nistrów, minister wspólnych finansów, 
węgierski minister rolnictwa, szefowie 
urzędów żywności, zastępca Naczelnej 
Komendy Armji gen. gub. z Lublina.

Gen. Brusiłow nad S retem
Lugano. Podjęta licznemi siłami o- 

fensywa nad Seretem leży, wedle „Cor- 
riere della Sera“ w rękach gan. Bru- 
siłcwa, którego zadaniem jest pow­
strzymać dalszy pochód wojsk genera­
ła marszałka polnego v. Mackensena. 
Plany gen. Brusiłowa zostały opraco­
wane w głównej kwaterze rumuńskiej 
przez niego samego i generała fran­
cuskiego Bertholeta.

Galacz pod ogniem dział
Budapeszt. „Az Est“ donosi z Sofji: 

Wojska nasze utrzymały skrawek lądu 
pod Galaczem.

Twierdza Galacz stoi pod ogniem 
artylerji sprzymierzonych. Okolica mia­
sta jest wprawdzie bagnista, lecz mimo 
to twierdza nie jest bezpieczna przed 
atakami naszych wojsk.

Z Grecji.
Lugano. (B. K.) „Corriere“ donosi z 

Aten, że ultimatum zawiera przyrzecze­
nie, że żadne wojska rewolucyjne nie 
będą sprowadzane od strony morza i 
ustanawia termin 15 dni do zupełnego 
wykonania wszystkich zawartych w no­
cie z 31 b. m. żądań, i

W pałacu królewskim odbyła się ra­
da koronna, w której brali udział 
prawie wsiyscy dawniejsi prezydenci 
ministrów. Doniesienie „Corriere**, jak 
również „Secolo“ przewidują przyjęcie 
ultimatum.

Ateny. (BK.) B. Reutera donosi, że 
mocarstwa koalicji w ostatnim ultima­
tum do Grecji dały zapewnienie, że 
działalność venizelistów ograniczy się 
do miejscowości, które obecnie zajęte 
są przez aliantów.

Bern. (BK.) „Matin“ pisze o ultima­
tum koalicji do Grecji: Stanowisko 

króla Konstantyna, jakie on zajmie 
wobec ultimatum przyniesie ewentualnie 
zarządzenia, co do których wydania 
nie powinniśmy się wahać, a które po­
stanowiono jut w zgodzie z naczelną 
komendą.

Londyn. (BK.) „Daily Telegraph“ do­
nosi z zatoki Keratsin, że celem zapo­
bieżenia nowym trudnościom francuski 
oddział admiralski, który pilnował ra­
tusza w Pireusie, skutkiem czego mia­
sto zostało zupełnie oddane Grekom. 
W następstwie tego zamknięto biuro 
kontroli aljantów, urządzone w porcie. 
Połączenie z krajem zostało obecnie 
przerwane.

Komunikat bułgarski.
Sofja. Urzędowo 10 brn. Na froncie 

macedońskim w dolinie Soresu patrole na­
sz* wdarły się w kilku punktach do po­
zycji nieprzyjacielskiej i po udanera przed­
sięwzięciu przywiodły jeńców oraz wzięły 
1 karabin maszynowy. W okolicy Dramy 
zmuszono do wylądowania samolot nieprzy­
jacielski. Lotuików, 2 Serbów, wzięto do 
niewoli.

Front rumnński: Nie było ważniejszych 
wydarzeń.

Szanownych naszych prenumeratorów 
zamiejscowych uprzejmie prosimy 
o uregulowanie prenumeraty zalep e.

Ogłoszenia.
llassalska Stanisława z Ra­
domia, ul. Piaski N? 8, prosi pana Jó­
zefa Kwietniewskiego, zamieszkałego we 
w»i Staryna, około Mińska Litewskiego, 
o wiadomość o pani Annie Mazurkie­
wicz, żonie kolejarza z Radomia i Jej 
dzieciach. Pisma polskie i rosyjskie upra­
szam o przedruk niniejszego. 537—4

ZAGINĄŁ
weksel in blanco z podpisem Antoniego 
Kuczyńskiego oraz kwit na rb. 2.500 
wydany przez II Tow. Wzaj. Kredytu, 
na imię Józefa Ryszowskiego. Zastrze­
żenia odpowiedzie poczyniono. 536—3

POTRZE B NY 
rządca rolny kawaler lub wdowiec, 
warunki do umowy. Wiadomość 
w Redakcji. 534—1

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za pozwoleniem cenzury wojennej.

Oruk „J. K. Trzebiń«ki“-Radfił>5.


